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3 M e  u s i i w y M u  @  M M t
M OW A N A C Z E L N IK A  P A Ń S T W A . jw c .jęciem r t  7.|.'CC7.oli f  rce m aw iń ć  m ów cy  J o  

W ilno , 13 p a ź d z ie rn ik a . (P A T ). N a u ro c z y - [zu rt.inadz in ic i p u b liczn o śc i. jWsrwŁyy z a b ra ł 
Btości o tw arc ia  S ju w jfc y le tu  is iie y ia  S t e f a n a ’fiMs p r t f e s c r  >M. S z y j k o w s k i ,  k tó ry  .s-dra- 
B a to re g o  wWtOBil N ac ze ln ik  p a ń s tw a  n a s tę p u  r a k te ry z e w a ł p rą d  fiła rc c k i w śród  m łodzieży
ją c e  p r z e m ó w ie n ie :

Moi panow ie! P rz e b y w a ją c  razem  z w am i u r o ­
cz y sto  i p o d n io -Ie  chw ile , w sp o m in a łem  pew n ie . 
$ ik  w ielu  z w as , o d o b ry ch  i z łych  cz asach ,

u n iw e rsy te c k ie j w  W iln ie  prz-nl stu l.w ic iu  
i w y k a z a ł, ja k  id ea  f ila rc c k a  p rze jaw ia ła , sic  w  
k a ż d y m  w ięk szy m  r u d n i  n a ro d o w y m  po lsk im  
p rzez  czas n asze j n iew oli.

P rzem ó w ił p o te m  trenera] H a l l e r .  U rz ec zy ­
w is tn ił sie  o b ecn ie  id e a ł jeden  f ila re tó w  —  na-

p tó ry ch  św ia d k am i b y ły  te  św ię te  i d re n ie  d la  
f a s  A u ry . P rz c d e w sz y s tk ie m  p rze ch o d z i m i n a  
•a m ię ć  ta  św ie tn a  e p o k a , g d y  v tyaU w ła ś n ie , ró d  p o lsk i w ch o d z i do  św ią ty n i w olności. L ecz. 
Ju tra c h  n a jlep sze  u m y sły  ro z m o d lę  og ień  taje j jd k  lo g o  id  a  fi ire ć k a  ivy m agu. gjo&ai ta m  
Jasny, żo b y ł on d ro g o w sk aze m  n a  d łu b ie  k U | s *  w *jść ty lk o  lu d z io  czyści. J o ż d i  w ejdz iem y  
t  w y tw a rz a ł c iep ło  ta k  w ie lk ie , że o g rzew a ło  j w  now e ży c ie , k tó re  się  p rze d  I ‘olska_ o ty .ie ra , 
Ino w  n ie szczęśc iu  w iele i w iele  p o k o le ń , k fo -  j ęzy śc i d u ch em , ja k o  je d n o s tk i, czy śc i ja k o  spo- 

iv te d y  m u sia ło  b y ć  b u jn e  i szczęśliwie, a  tm m  ,le rz e n s tw o . k i e r e jo  n ie  ro zd z ie ra  w ew n ę trz n e
późn iejszym  p o k o len io m , ivvda iva lo  się , ja k  son  
ćzarew ny^  sen , p e łe n  cu d u . n ie  c h c ą c y  p rze b u ­
d ze n ia . B y ł to  czas w ie lk ie j i s ław n ej uczeln i 
w ile ń sk ie j, ep o k i M ick iew iczow sk io j.

L ecz  n u iry  te  podziały  i g o rsze  czasy , cz asy  
n ie szc zę śc ia , iv k tó ry c h  b y łe m  m a ły m , n ie z n a ­
cz n y m  a k to re m . B y ła  to  w ó w czas t a k r;m uczol- 
c ia . lecz  n a  n ie j is tn ia ł g ro ź n y  n a p is : »Y ae v ic- 
t is « . T y m i zw y c iężo n y m i b y ły  m a łe  dziec i, lu b  
d o ra s ta ją c ! ' m łodz ieńcy . W s z y s tk o , co d la  d u ­
s z y  n asze j b y ło  św ię tem  i d ro g icm , p o d d a n e  b y ­
ło  p o g a rd z ie  i pon iżen iu . S z la ch e tn ie jsze  : w ra - 
iżliwsze du sze  w p la ta n o  iv k o ła  m ęk i, a. s łab sze  
■wyrzucano n a  śm ie tlisk o  u p o d le n ia . N a  w sp o ­
m n ie n ie  ty c h  c ta s ó w , n am , w y c h o w an k o m  te j 
sz k o ły , n a  u s ta  c iśn ie  się  p rze k leń s tw o .

L o sy  ty c h  m u ró w  są  lo sa m i te j z iem i k re s o ­
w ej. W .-zystk ie  n a ro d y , w sz y s tk ie  p a ń s tw a , m a ­
ją  sw o je  k re sy . N ieszczęśliw ie i zm ienne są  lo- 
rły ty c h  sió ł k r e s o iw e h , trdy  w ich e r się z ry w a , 
w s tr z ą s a  p o sa d a m i p rze llcw sz y s tk ie m  M i łiu- 
dow li, g d y  c h m u ra  się  zb ierze , o s try  g ra d  sie-

z iem  k m so w y e h  ła n y .cze p rz c d e w sz y s tk ie m
G d v  grzm i riio run , p rz e d e w sz y s tk ie m  tu ta j  w  . . . . .

- ^  -  - ■ środo - prAyffOlowany w iehncc, a je d e n  z m łodz ieży ,

ro zb ic ia  d u d u  w e —• p c w ita  nas  i n a tc h n ie ń  
sw oich n a w  u ży c z y  —  n a ro d u  k ró l- Ih id i .

Z ab ie ra li z k o le i g lo s  p rze d s taw ic ie le  m ło d z ie ­
ży . W ięc n a jp ie rw  w  im ien iu  u n iw e rsy te c k ie j 
m łodz ieży  f i la ie ih ie j  w rg ło s ił  p ię k n e  i s ilne  
p rzem ó w ien ie  a k a d e n  'k  K i e 1 u  i ń 9 k  i, po  
n im  przem ów  ił p o d p o ru c z n ik  K a w a l e c ,  j a ­
k o  p rz e d s ta w ic ie l n d o d 7,ież.v h a rc e rsk ie j , na.stę- 
p ińo  w  p rze p o jo n y ch  u czu c iem  sło w ach  i z p o ­
lo tom  m yśli w y g ło siła  p rzem ó w ien ie  p . W  a  s i 1 
k o w s k a  imionTerr. s k a u te k  p o lsk ich , a  \v 
k o iicu  p r  B  i o ń k  o w  s k  i im ien iem  rałodzic- 
7 \  sz k ó ł ś red n ic h . P o  p rze m ó w ien ia ch  o d e g ra ła  
o rk ie s tr  h y m n  n a ro d o w y , »B oże, coś P o lsk ę* , 
a  wrkohicu za b rz m ia ły  d źw ięk i » B o tv « , k tó rą  
też  o dśp iew ali w szy scy  zg ro m ad zen i p o tę ­
żn y m  chó rem .

P o  zakc ń cz cn iu  o b d .o d u  n a  d z ied z iń cu , u c z e ­
s tn ic y  znow u  sfo rm ow ali się  w  sz e reg i i z o r ­
k ie s tr ą  n a  czoło, c ra z  oddzia łem  m ło d z ieży  gun- 
n a z y a ln e j,  k tó r y  n ió s ł p ię k n y  w ien iec , p rz e z n a ­
cz o n y  do z ło że n ia  p o d  p o m n ik iem  M ickiew icza, 
ru sze n o  poch o d em  n a  R y n e k . T u ta j  z g ro m a ­
d zo n o  się  u s tó p  je g o  p o m n ik a  i n ao k o ło  z łożono

do w łasn eg o  p a ń s tw a , do  w łasn eg o  rzą d u , że 
d ro g a  do  te g u  p ro w ad z i p rzez  k rw a w y  czyn. 
T u  w śró d  tłu m u  ro b o tn ik ó w  p o d s łu c h .d  o łm .y- 
k u  O krze i i p rze w id z ia ł w ielką ro le  ro b o tn ik a  
w  b u d o w an iu  w o lnośc i. M am y już w łasne  p a ń ­
s tw o , a le  noc K o n ra d o w sk a  je szcze  n ie u s tą p iła . 
Im ż o  p ra c y  trz e b a  na z e w n ą trz , m oże w ięcej 
je szcze  w ew n ą trz . D uch  F ila re tó w  m oże r o t  
św ie tlic  te  H jroki w aśn i p a r ty jn y c h . M ów ca w y ­
ra ż a  p rz e k o n a n ie , że m łodzież p o lsk a  te m  sil­
n ie j s ta iń e  p rz y  h a s ła c h  f ila re ek ie ii i  d z ie ła  o d ­
ro d z e n ia  o s ta te c z n ie  d o k o n a . P rzem ó w ien ie  za  
k o n c ty l  o k rzy k o m  n a  cześć m lodzioży  p o lsk ie j.

P u b licz n o ść  n a g ro d z iła  m ów ce o k la sk am i.
D o p o d n ie s ie n ia  u ro c z y s te g o  n a s tro ju  p rz y ­

czy n iło  się  s ta ra n n e  p rze d s ta w ie n ie  >VVvzwole- 
fii;w-, co te m  b a rd z ie j p o d n ie ść  n a leż y , żo dy- 
reke.ya w  o s ta tn ie j chw ili H a  ży c ze n ie  m ło d z ie ­
ż y  fila re ck io j n ie śm ie rte ln y  u tw ó r  W y sp ia ń sk ie ­
go  p rz y g o to w a ła  n a  sc en ę  w  d n iu  w czo ra jszym . 
P ie ty z m , z ja k im  a r ty śc i o d tw o rzy li sw o je  ro le , 
św ia d c z y  ch lu b n ie  o ich  p ra c y  i ta len c ie .

powiędnie kroki i w najbliższym czasie Manie 
sie osia *akt<4n dokonanym.

W ięk sz o ść  t a  s ta w ia  so b ie  za z a d a n ie  s k o n ­
so lid o w a n ie  w e w n ę trz n y c h  s to -m ik  ów  w  p a ń ­
s tw ie , w y tw o rz e n ie  s iln eg o  rząd u  p  a r ia  me m a r-  
neg'0 . p rz e p ro w a d z e n ie  refo-nnv  ro ln e j, wzyhkm 
U chw alen ie k o n s iy tu e y r .  ae to n ii (społeczny h 
d la  ro h o m .k ó w , d ąż en ie  do ipiotnyśłnego i sz y b ­
k ie g o  za k o ń c z e n ia  w o h iy , p o p ra w ę  s to s u n k ó w  
a p ro  wiKacyljiiylch w- ip aństw ie . w zm iocnienie 
p rzem ysłu , sp io w a d z e n ie  n a s z y c h  z a in o rsk id i

.■wieżyce i d o m y  u d e rz a . T um . w  p o lsk iem  siv^^- - . ,
ulzimei kultmw. l.,vć n.ożc ludziom * V- S v r u c z e k ; gm inny u r Ą * .  Anny wyg w

'g ło s ił  p rzem ó w iem e , s ła w ią c e  w ieszcza , ja k o
w is k u  ro d zim ej k u ltu ry ,  b y ć  
s ło ń c e  je szc ze  w schodz i, g d y  tu  ju ż  n o c  c z a rn a  
G d y  z im a śn ic ż im m  ca łu n e m  c a ły  n a ró d  p rzy - 
Ic w ła , tu  z im a i m ro zy  są  -naisroższo, tu  w łaśn ie  
o d d ec h  lu d z io m  on  ta m u je  i krew  w  ż y ła c h  ści- 
« a .  N ieszczęś liw e ziem io k resow M  _A je d n a k  
w ła ś n ie  je s t  ta m  szczęśc ie , n ie  szczęśc ie  z d u ­
jmy w ie lk ieg o  c ie rp ien ia  i w ie lk ie j o fia ry , n ie  
szczęśc ie , zw ięk szo n e  ro z k o sz ą  m o c o w a n ia  się 
z  Hola, zw y c ięż en ia  w łasn em i s ilam i lo su , lecz  
jg łębokie ^zczęśc ie , rzew n o  i  c ich e , n a w e t d z ie ­
c in n e , naiwnie, p ły n ą c e  z w ia ry  w idelałniy p ie r ­
w ia s te k  w ła sn e j k u ltu ry .  T e n  k w ia t  cu d o w n y  
w ś ró d  ży c ia  w ich u ry  i  śn ieżn e j zam iec i p o w o ła ­
liś m y  do  ż y c ia  w łasn em  tc h n ie n ie m , w yd i.w a- 
n e m  zc sc h o rz a łe j p ie rs i, z u m b ia łem i p a lcy , 
sk o s tn ia ły m i cz ło n k am i, i  o s ta tn im  w y siłk iem  
w o li o s ła n ia liśm y  go. bronńąc o d  z im y , che-ąc, 
l iy  k w it ł  i  d u c h a  p o d n o sił, w  n a jc ię ższ y ch  chw i­
la c h  lo su . Go z te g o , że  n a ń  p lu to  i  ch c ia n o  
w d e p ta ć  w  L łoto! Ś w ię ta  w ia ra  te m  cu d o w n ie j­
sz y m  go  u c z y n iła , bo  b y ł o to c z o n y  m ę cz eń sk ą

W  te a trz e  P o w sz ec h n y m  w-ygłosił u n c z y s te  
p rzem ów ien ie  d y r e k to r  J ó z H  W i ś n i o  w- 
s k  i, p o d n o sząc  k u t lu r a lu r  i naro d o w o  z n a c z e ­
n ie d la  P o lsk i, a  zw U sz cz a  d la  w sch o d n ich  ziem  
k ro so w y ch , w zn o w ien ia  u n iw e rsy to tu  S te fa n a  
B a to reg o  w W iln ie .

N ie s te ty , d y re k e y a  n io  z d o ła li  ju ż  m im o s ta ­
r a ń  do n ie c z y s te j chw ili d o s to so w a ć  p rz e d s ta ­
w ien ia , k tó re  b ą d z  co  b ąd ź  b y ło  w  ty m  dn iu  
p ew n eg o  ro d z a ju  d.\ saon .u isem .

K trz y s to y  zw ro t w sprawi©  
H&li&yi wssSiedai«l.

.Kur. W arszć1 do-

n a jw ięk sz eg o  d u ch em  filare te(, a  za razem  w zor 
p rz y św ie c a ją c y  c b e c iu e  m łcdz-ieży w  k s z ta łc e ­
n iu  przcdow .sz.yslk ie ra  c h a ra k te ró w , bez  czego  
n ie  m asz  d o b ry ch  o b y w a te li o jczy zn y . P o  o d e ­
g ra n iu  i o d śp ie w an iu  x J e sz c z e  lA lsk a *  .i * B o ­
że, coś P o lsk ę c , p o ch ó d  się ro zw iąza ł. Z n ac zn a  
cześć u c z e s tn ik ó w  por b o d u  ruszyła- k u  tea tm y -l. 
gdz ie  w  p o łu d in c  o dbyć  się  m ia ła  u ro c z y s ta  a  
k a d e m ia . =•< y

a k a d e m i a . ^
A leadem ia ro zp o c zę ła  się  śp iew em  ch ó ru  fcej 

sz k o ły  p ro foso ra  B u  r  s y  p o d  je g o  k ie ro w n ic ­
tw om , poczem  dłużeze, s ło w o  w stą p n e  w y g ło sił 
p ro fe so r  T . S i n k o .  S c h a ra k te ry z o w a ł on p o ­
k ró tc e  w ie lk o ść  te j  w szech n icy , u fu n d o w a n e j 
84A la t  te m u  p rzez  z d o b y w c ę  Iw k o w a , B a to re g o , 
w  s to lic y  L itw y  i  p c k re ś lił  z n a cz en ie  jo j i w- 
g ę  w  d z ie ja ch  polskęoj o św ia ty  i  k u l tu r y  u m y ­
s ło w e j  p rz y to c z y ł w ie lk ie  n a z w isk a , k tó r e  s ta d  
P o lsce  p ro m ie n io w a ły  —  W u jk ó w . S k o rg ó w , 

późn ie ja u re o la . D la te g o  te ż . a b y  d a n e  i nam  b y ło  «*-* ł S arbiew ? k ich , p ó źn ie j c a łe j p le ja d y  u czo n y ch  ciuiCT.ui. ^  * - - - • Z b raćm i Ś n iad e ck im i n a  czele. G dy  pod  m ro k a ­
m i n iew o li św ia tło  n a u k i w  in n y c h  c e n tra c h  
P o lsk i p rz y g a s ło , s tą d  te m  m ocn iejszym ' ja śn ia ło

c ą ć  w  ch w ale  zw y c ięs tw a , g d y  b u rz a  lad ty m i 
iq  u ram i ju ż  m in ę ła , sp ie szy liśm y , b y  d źw ig n ąć  
d la  te j  w ia ry  św ią ty n ię , b y  d a ć  z n a k  widomy 
je j  p o tę g i i s iły , sp ie szy liśm y , cnoć tu  je szcze  
d o ch o d z i ech o  p rze b rz m ia łe j wc-jny.

N iechże  n am  w ięc  t a  w sze ch n ica , k tó r ą  dziś 
o tw ie ra m y , zg o d n ie  z t r a d y c y ą  te j ziem i nic 
Łieje n ig d y  jad em  n ie n aw iśc i, niech, n ie  k roczy  
n ig d y  d ro g am i, k tó r e  d la  n as , P o lak ó w , tak  
c iężk iem i b y ły , n iech  k rz e p i ia sn o w id z tw e m  
w ie d z y  i  p o tę g ą  iuyśli tw ó rcz e j, u irć ję tn o śe ia  
i  s k rz ę tn ą  p ra c ą  n au k o w e g o  rzem io sła .

W a sz a  M ag n ifecen cy o , P a n ie  R e k to rze !  
iW tw o je  rę c e  w  im ien iu  n a ro d u  p o lsk ieg o  o d ­
d a ję  tę  w sk rzeszo n ą  u cze ln ię . P rz y jm ij b e r le  
w ła d a n ia , ła ń cu c h  o g o d n o śc i św ia d cz ący  i pier- 
jścień, z n a c z ą c y  rl  icoje ś lu b y  z w szech n icą : 
o Q u o d  fe łix , fa u s tu m  f d tu n a tu m q u e  s it* .

U R O C Z Y ST O ŚC I K R A K O W S K IE .
U ro c z y s to ść  w sk rz e sz e n ia  w sze ch n icy  poU 

ś ld e j w  Y\ lin ie , ja k o  no w eg o  o g n isk a  n au k i d la  
P o ls k i  i L itw y , w ie k a m i w sp ó ln y c h  dziejów  
*e soba z łączo n y ch , św ięc ił ta k ż e  p o d n io śle  I  ra,- 
|ców . Z o rg a n iz o w a n ie m  o b ch o d u  w czo ra jszeg o  
z a ję ła  się  t a  część  sp o łe c z e ń s tw a , k tó re j  się 
% * w iek u  i u rzę d u *  t m  zaszcz vt n a le ż a ł —  m ło ­
dzież , d la  lć tórei i p rze z  k tó r ą  n a u k a  p o lsk a  
m a  k ła ść  p o d w a lin y  p o d  g m a ch  k u l tu r y  nwro- 
idowej. I o b ch ó d  te n  a n  cześć  n o w ej sz k o ły  b u ­
d o w n iczy ch , te g o  g m a ch u  z o rg a n izo w a ły  d o ­
sk o n a le  si ow aray& zania f ila re tó w  i filom atów  
k ra k o w sk ic h .
PT“: N A  W A W E L U .

U ro c zy sto ść  ro zp o c zę ła  się  o godzjtt;e  9 ra n o  
n a b o ż e ń s tw e m  w  k a te d rz e  n a  A  aw elu . ś w ią ty ­
n ia  p rze p e łn io n a  t r i a  p u b lic zn o .8 ią , p r  zaw aż afe 
u c z ą c ą  się m ło d z ieżą  k t t r a  ou r a n a  ■"iy 
n a  u z g ó rz o  w aw e lsk ie  w  ó rd y n ltii oddzia łam i, 
sfo rm o w a n y m i p o d łu g  z a k ła d ó w  W  s ta ^ c h  za ­
ję li  m ie jsc a  p rz e d s ta w ic ie le  w ład z  i in s ty tu c y j, 
g e n e ra łie y a  i ł  d N ab o ż eń stw o  o J p ra w d  ks. 
k a n o n ik  P o d w i ń ,  a  z a k o ń c z i lo je  odśp isw a- 
n ie  p ie śn i: »B ogu  ro d z ica* .

P o  n ab o ż eń s tw ie  w y p ły n ę ła  p u b liczn o ść  n a  
p o d w ó rzec  w a w e L k i, a s ts m ta d  na dz iedz in iec  
z a m k u  k ró Jrw sk ieg o , gdz ie  c u h y ć  się  m ia ła  
g łó w n a  cześć u ro c z y s to śc i.
; '  D z ied z in iec  w k ró tc e  w y p e łn ił s ja  uczc»,l.ntkar 
mi obcliodu , Ą k t ó n rch z n a c z n a  liczb a  n ia  m o ­
g ła  się  n a w o t n a  d z ied z iń cu  pom ieśc ić . Mła Jz ież 
sz k ó ł ś red n ic h  s ta n ę ła  sz e reg a m i, p rz e d  n ią  p r o ­
feso ro w ie  i  c rg a m z r itr rz y , z a  n im i p u b liczn o ść . 
O so b n a  m ie jsce  z a ję ła  o rk ie s tra  H a lle rcz y k ó w . 
Z  le w e g o  sk rz y d ła  z a b u d o w ań  za m k o w y ch , 
t  p o d w y ższ en ia  n ą d  sch ó d ?m i p rze d  g łów iiom

P.wysłJ korespondent 
nosi pod U3‘ , G bm.:

W  osta ln iich  d n ia ch  dcdegńteya na-sza s to c zy ła  
je d e n  7. waijważiiiiejszycli, a- w  k a ż d y m  raz ie  n a j­
c ięż szy  b ó j k o n g re so w y . C hodziło  o u trz y m a n ie  
d la  P o lsk i L w o w a i  G alicy! wrschodn ie j, S jira  wa 
ta  już b y ła  p rz e są d z o n a  i zd a w ało  s .ę . że  za g rze ­
b a n a  p o d  s to sem  d o k u m e n tó w  i m sem oryalów . 
N a jw y ż sza  P a d a  zd e cy d o w a ła  b y ła , że G alicy? 
w sch o d n ia  o d d a n a  będziie „ p o d  z a rz ą d "  P o lsk i 
n a  czas  kat p ię tn a s tu , poczom  p rzy n a leż n o ść  te j  
p tów ścy ł ro z s trz y g n ię ta  b y ć  m a ła  d ro g ą  ple 
IjiAcyin.

P a d e re w sk ie m u  udało- dz ięk i dob o ro w i a r ­
g u m en tó w  ś m eprzerw arabj k iluutygotm i-ow ej 
ałncyi zrobić n a re szc ie  w y ło m  w  tw ie rd z y  k o n ­
gresow ej R zecz  zg o ła  w y ją tk o w a  i z n a m ie n n a ; 
sp ra w a  G-ałicyi a c z  już  prze«ąd»r>-na, p o w ró c iła  
zn ó w  k lik a  d n i te m u  p rz e d  N a jw y ż szą  R a d ę . 
Dc-łegacyi n a sz e j u d a ło  cię p rze łam a ć  k m .g ar sov- 
*4 rutynę, ,a sitcJe , się to  dza^jki jilonijiiotcntOiwi

O b m d y  K o n ^ r t f t t ^ l ś a  s  W i r s m b k ,
O dbyło1 się w  ŚY.nrszawie zab ran ie  R a d y  no,- 

czelncj s tro n n ic tw a  p ra c y  k o n s ty tu c y jn e j. Z%- 
g a ił p es . S ta ro w ie y sk i. P r 7.ewod.tirc7.y l p . S b  J ę -  
d ize jow icz . ÓVybrano 2 n o w y ch  cz ło n k ó w  za­
rzą d u  pp .: S ta n is ła w a  Im b ic u sk ie g o  i Je rz eg o  
B.aworow.skieg'0. P . Bawiorowstkśego pow o łan o  
ha s ta n o w isk o  p re z e sa  a fro n n te tw a .

R o z p ra w y  nnd. sy tu a c y ą  p o U ty czn ą  zaini-eyo- 
w ał A rtu r  D o b ieck i, uw zg lędn ia jąc , w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie  sp raw ę  ro ln ą . W  d y sk u sy i z a b ie ­
ra li gloo: Z y g m u n t L esz cz y ń sk i w  k w e s ty i a g ra r  
11 oj. Z dzisław  T a rn o w sk i c o  d o  u trz y m a n ia  p o ­
rz ą d k u  w  k raju_ i nadan ia , p a ń s tw u  k o n s ty n i-  
ey i, S-taraiskaw H e n ry k  Badenii om ów ił e n u n ty a -  
oyę m in. W -ojciccliow skiego, poe. S ta ro w ie y sk i 
nm ysiow ał syt.ua.icyę ap ro w szacy jn ą , p. P a s z ­
k o w sk i —• p j ł j ż c n ie  w ew n ętrz n e , p . A dam  K o 
n o p k a  —  sp raw ę  ro ln ą  w  zw ią zk u  z p ro je k te m  
p a ro e la c y jo y m  d y r . S tefc-zyka

P rzem aw ia li je szcze  p p .: BavioiVw’sk i. D obic- 
ck i (d w u k ro tn ie ), K a rsk i ólachał, S tarow iey .sk ' 
i Zilaiislaw T arn o w sk i, poezem  p rz e w td n io z ą c y  
p p d d a ł pod glcsowt<«iie sz e reg  w n io sk ó w , k tó ro  
p rz e k a z a n o  do  u w zg lę d n ie n ia  p re z y d y u m  s tro n ­
n ic tw a .

Wiarszaw^ki „Dziennik Pcwszetkny'’1 donosi 
pod dalą 11 bm.:

P ra c e  R a d y  n ac ze ln e j s tro n n so tw a p ra c y  k o n ­
s ty tu c y jn e j to c z y ły  się w czo ra j w  W arsz.ai 'ib 
a iKl przewcdiDiiatwem S ta n is ła w a  Jęd izo jo w iczn , 
Z petrządku  d z ien n e g o  "ras tąp ił w y c z e rp u ją c y  
re fe ra t J . m usza Ra-dziiwilla o s p ra w a c h  p o ­
l ity k i ze w n ę trzn e j, poczem  z a ję to  s ię  sp raw am i 
orgoiM zacyi s tro n n ic tw a . N a  o b y d w a  te m a ty  
p o to c z y ła  się  g ru n to w n a  d y s k u s y a , poczem  
p rz y ję to  do w iad o m o ści sze reg  re z o lu tn i, k tó re  
b ę d ą  w p ro w ad zo n e  w  życie  ce lem  n a le ż y te g o  
Auigan&aoiiiiainia s tro n n ic tw a  n a  w sz y s tk ic h  eie- 
m ia cn  po lsk ich . P o d c z a s  o b ra d  Y /ozoraiszych 
za b ie ra li g łoe, o b o k  re fe re n tó w : S t. H e n ry k  Ba- 
dąnś, p rezes J e rz y  Baworowsicii, A r tu r  D onic 
oki, M ichał K a rsk i, Wiirold S b ’'Waewb&5, E d w a rd  
iW tó co w sk i, ZuzJsIaw  T arn o w sk i, F o r tu n a t  
Z dziccliow sk i i  imni. P rz ew o d n ic ząc y . S t. Ję- 
drze-jow icz, s tw ie rd z iw sz y  w y c z e rp a n ie  p o rz ą d ­
k u  d a ten u e g o , zaan k n ą ł o b ra d y , k tó re  b e d ą  za  
czais ]>eyfien p o d ję to  n a  n o w o  i »  p rźep ro w ad ze-

0110 b la sk ie m  w  p ie rw sze j ćw ie rc i d z i iw ię tn a  
tego stulecia. S tą d  wreszcie w v sze d ł n a jp ro - 
nu flnn ie js7,y ducli p o ez y i po łsk io i, M ick iew icz, 
tu , w śró d  m łodzieży  u n iw e rsy te c k ie j w ile ń sk ie j 
u ro d z iła  się  id e a  m e sy a iu e z n a  p o lsk a  i najp ló - 
m ie n n ie jszy  loatro tyzn i n a  m ęczeń stw ie  w y ro s ły . 
C becn io  lo sy  a z ic jo w  i d z ie ln o ść  n a sz e j a rm ii 
pozw o liły  N acze ln ik o w i p ., k tó iy  ta k ż o  w  W iln ie  
p ie rw szo  s ta w ia ł k ro k i, w znow ić trac ly cy e  B a  
to ry c h  i  o to  P o lsk a  zn o w u  n ie  z b ro jn ą  p ięść , 
le cz  p rz y ja z n ą  d łoń  w y c ią g a  k u  lu d o m  Lii.wy 
i R u s i i ro z p a la  d la  n ich  n a d  N iem nem  o g n isk o  
n au k i, k tó re  choć, po lsk iem  je s t  p rzo d ew szy st-  
k iem . i d la  in n y c h  n a ro d ó w  będzie m ia ło  siłę  
a tra k c y jn ą .  -w

P o  p rzem ó w ien iu  p ro fe so ra  S in k i, zakońc.zo- 
nem  o k rz y k ie m  n a  c-ześć N a c z e ln ik a  naństw a., 
o d e g ra ła  u tw o ry  C h o p in a  p. C z o p - U m l a u -  
f o w  a , a  p  M a  r  e k  - O n y  a z  k  i  0 w  i c  z od- 
śęiow -ała a ry e  7. »Tlalki* i * H ra b in y » M oniusz- 
]ci (WUkiilanina,). N aiatępnie airtysto. te a t r u  m roj. 
sk ie g o , p . N o w a k o w s k i ,  w y g ło s ił z  s ilą  
i uczuciom  »O de do m ło d o śc i* , a  p . T  r  u  c h  i n  
p rzem ó w ił im ien iem  f ila re c k ie j m łodz ieży .

C a ła  u ro c z y s to ść  k ra k o w s k a  w y w ie ra ła  s il­
no  i p o d n ie s ie  w rażen ie . B y ła  ona p raw d ziw em  
św ię tem  u c z ą c e j sio m ło d z ieży , m ia ła  to n  n a ­
s tró j se rd e c z n y  i ;siłg. p rz e k o n a n ia , ja k ie  mlo- 
d z w y w  nosi dc w w  eh • ''>

W TEATRACH MkEJSKICH
N a u cz cz en ia  u ro c z y s lo śc i w ile ń sk ie j d an o  w 

te a tr z e  m ie jsk im  im . S ło w ack ieg o  p rz e d s ta ­
w ien ia  wdoczorno ^W y zw o len ie*  W y s p ia ń sk ie ­
go . Psy.ed rozp o częc ie  n w idow islra  w y/stąpił 
p rz e d  k u r ty n ę  profe-m r Boi. P o c h m a r s k i  
i wygloiirił o ko iiczńościow e p rzem ó w ien ie .

M ów cą p o d k re ś lił z n a cz en ie  ś w ią t  n a ro d c  
w y c h , ja k o  łą c z n ik a , k o ja rz ą c e g o  i je d n o c z ą c e - 
go  d u c h y  i \  n ie p o d leg łe j i je rln o czące j się  o j­
czy źn ie , Ś w ię to  F il a ro tó  w m z  w  ty m  wzg.iędzio 
szczcg i lu io iszą  w a rto ść . W sza k że  to  ducli fila- 
rec k i, d u ch  M iek iew iczftw sk ie j »0 Ś y  do  m łodo  
ści« by iv u .ro lra ,:h  n iew oli tv m  n ie u s ta n n y m  
p rzow odn iłiiem , k tó r y  p o ry w a ł za  so b ą  m ło ­
dzież  1 n a k ą ź y w r ł  w-plcjiyć o u tr a c o n ą  w olność . 
D u ch  T.en f ifa reck i zw iąza! się  ta k ż e  w  sposób  
szczeg ó ln ie jszy  z “ scen ą  k ra k o iy sk ą . G en iusz  
W y sp ia ń sk ie g o  w p?ow  a łz ił n a  n ią  M ick iew i­
czo w sk ieg o  K o n ra d a . N ą te j sc e n ie  K o u ra d  
aw a lcż y ł M ick iew icza, n ie  te g o  p raw dyJw ego  
M ickiew icza, a le  p rze tw o rz o n eg o , p rzystosow a,- 
n ęg o  do  n iew o li p iv ez  m a ło d u szn o  p o k o le n ia . 
S tą d  K o n ra d  jyo la ł, że  mamy, ja k  i m ,  p r a y o

am erykańsk iie inu  p. F o l k o w i ,  k tó iy  ta k  się 
p rz e ją ł przedstaw iom em d m u  w  p ry w a tn e j  ro z ­
m ow ie 1 P a d e re w sk im  a rgum eruaan i, że p rze- , , , . -  .
ry w a ją c  .rocząc, s ię  n a  ń m y  « i  d y s k J s y ę ,  n!u V ™  <*> o s ta te c z n e j o r g a n y * ,
w zn o w ił p iz o d  N n jw yżm ą R a lą sp raw ę  G a lk y i .  * „ „ , . 4  ( { „ „ j  |  .»

Deiejpaci fra n c u sk i, w ło ek i l an g ie le k !  p o  w y - Z u f 2 ą u  l i l l f c k i  Z jS U - Ł u u U W S jS i
iSłueJi-SBi.iąi lo j dek  U  racy; jediiugłośiHO orzek ł;, / • '
że G :Jicv a  w schodnia p o .rn m a  b y ć  o d u a n a  P o l- 1 ( T^aMiwy dono-^ą:
sye bez facłm ch plebiscytowych zastrzeżeń. -  . 0dbf  zebmnUe *'onmci w które

„ „ - A  J t  U a i  u a n w flb ii * złączyły  się w Narodowcm Ziodnwuarfiu I.udo- bpoiu»wa nasza azis iue może n>c uważana u  ó „   ̂ * y„  ̂ • 1 1
wvtrrana ■wem’ żlarządi te zbkwnlorwaly sw oją dzsalal-

I  N* ■ . . . nołć. natoHUA?* wybrano zarząd tym^aasowy. wRozmawiaj ic ze mną o tom p, Paacrcwtki , ,  "TTJ T.% TJ1. . ’- r ,. 1 , S 1 1 tókład którego weszii: poseł ka. w. Bkzirski —zaznaczył w sensie KonUuzy,: 0 . T n  i rai •  ̂ 1 -1? n , n
\ m d  n u i  że u rzeba  b v ć  o p ty m is ta -  la  bo  pTeMS’ ?>p' : A ' ̂  J ‘ M aka1skł 1 d r  F s ilW m a d, .^ i a z a  /-c diizeoa u y t  u p ^ a iu b ią , ja  do m  ŁaTAcW i -rm ^l K ac zm a re k  _

uw ażan i, że 3M@d'y -ufie trz e b a  IdaiŚć k r z y ż a  n a d  , \  \  ^  , » n , , ,
żadinion z M ^ c h  n a r o d s w y d i  dużeń . Ń ie dziś, f l a r z e ,  mz: Kk b t w r i M f a ^ ^ b n l k  a członlro-
t-o ju tro  v łon ie L ig! n a ro d ó w  u d a  się nam  f  ^  S i -  5 *. - H , i W y reb o w sk i, B. Iu z y w k o w s k .,  k s , Dzaeahickn

łhotrcwskS, k s  Sykulsk , Wfalfe&lk i  Ne-
,  ̂ L J  n i - 1?  Z"C 1 m enioiw ica. O m ó im m o  c a łv  s z e re g  sp raw  orga-krzyw idę. J e s te m  g łęb o k o  p rz e k o n a n y , ze n a- .. . , . , , - . ■£, L- , - %
p rz y k ła d , p o  w p r f f l e n f u  w  życie  - t r a k t a t u 1 S  T  f  ^
1 ■ ’ L - - A  cfałllł gatow koł i okręgów oraa nęzów  zaufana Ń*-

Z rc sz lą  n a  c a ły m  fro n c ie  s ta rć  p o w a ż n ie j 
sz y ch  n ie  b y ło .

F r a n i  w o ł y ń s k i .  S pokó j.
W  z a s tę p s tw ie  sz e fa  sz ta b u  g en e ra ln e g o ;

I i a l l e r ,  p u łk o w n ik

Rczeim Polski z Petlurą.
W a rsz a w sk a  ,.G a7.e ta  P o te k a ;‘ d o w iad u je  się. 

że  p u lk u w n ik  ukruińskii D a n i 1 c 7, u k o ran 
kajw uui D sjap  L u ć k y j  jrx lp isn li 10 hm . prze, 
d łużen ie  rozejin ii między- P ę d n ią  a P o lsk ą .

Uznanie dla wojska na wschodzie
W a rsz a w a , 13 p a ź d z ie rn ik a  (PA T ). Dowód*- 

tw o  f ro n tu  Jitew w ko-Lialoru«ki«& o w y d a ło  n a , 
stęfnuijący p o c h w a ln y  ro z k a z :

Ż o łn ierze  7  n a d  D żw iny , B e re z y n y  i Piy>‘zi% 
M inął zn o w u ' m ie s ią c  tw a rd y c h  b o jó w  n a  k ra ­
s a c h  w schodnk-h . Dzra sp o g lą d a c ie  7, d u m ą  r . \  
przebyite d ro g i, k tó re  w a s  v io d iy  do  aw yeię- 
sfcara, d o  oswohockz^nia obs?.a-rów wsH*!iod-.ncb 
F i^ jz y p o s p o l i ie j .  W  o k res ie  ly m  g ru p a  gene* 
ra ła  Nte-fana M o k rzy ck ieg o , w zm o cn io n a  o k  
dtzialam i gruiny g e n e ra ła  KonarzewGikkyao, od* 
rzuc iła  w o jsk a  b o lsz ew ic k ie  za  D źw inę i lamią.* 
z a c ię ty  o p ó r przey iw ntika, d o sz ła  szb ik iem  Ba- 
to re g o  p o d  m iury P ol o oka. P u ik i le g io n o w e  e 
d y w iz j i  g e n e ra ła  .Minkiowi,cza o p a r ły  się  s iin v i*' 
a ta k o m  bo tezew idk im  i w  w alk a o ii ,pcln \\-h  rab  
c y a ly w y  i ofenizyw ncgo d u c łia . sanusity  pobi le­
go  w ro g a  do o p u szczen ia  n ie tiU co  lin ii I k " c z y ­
n y , a le  iw issipitkich go  n ie j do .-typów . D y r  iz y r  
ziem i moznańslkroj sU inn iia  p e łu em i iu ic y a ty w y  
i e i ln a m i u idcraen iam i w sze iliie  jpiróby o fe n sy ­
w y  liieprzyijneieła w  z a ro d k u . W iip ró b o w an o  
puiłki g e n e ra ła  f ty d z a  Ś m ig łego  z o d d z ia ła m i 
d y w iz ji!  hawlgadyiera Beńbecikiego, d o k o n a ły  
wrapólnenni s ilam i p?zejerowradzor.ego dsi,eła. 0- 
siągnięcia- w y ższy ch  lin ij sP ra tó g iez iiy eh , odpio- 
raj.ąc w śc ie k łe  a ta k i  pir7. e w  a -ża j ątcych s i ł  w ro ­
g a . O d d z ia ły  d y w iz y i p u łk o w n ik a , S Jko rsk icg*  
n ic ty lk o  n ie  u te tąn iły  a n i p ię d z i o sw o b o d zeń : i 
p rzez  s ie b io  z iem i, aio  w śró d  ni'<saw$ai8 t r  I- 
nyieih, (warumkiów w  zw^ ciętskroh a ta k a e h  osią 
g n ó ly  korzy tstń io iszo  d ia  c a ło śc i lin ie . D zielno, 
p u łk i  u lańsik ie d ru g ie j  b ry g a d y  jazidy w  trm pu  j  
s traż y  ludarom aiiły  w sze lk ie  u s iło w a n ia  n ioprzy . 
jaeśe la  p o su n ię c ia  s ię  n a p rz ó d .

k o h i k w !  N ie ty lk o  za  o d n ie s io n e  ziw ycio i 
sl.wa a le  p rzedew szysfik iem  za  ch w a lo b n ą  i. ■'4 
zwyicięstw trudn ie-jszą  w y|trw alo.ść, za  in fey a  
ty w ę  i śm ia ło ść  w  m le.rz.eniwl'., tę  n a j te p s z ą  rę- 
k ó jm le  ż y w ią c e g o  n a s  d u c h a , d z ię k u je  w am  w 
Im ien in  s łu ż b y  o jc z y s te j. Prz,ezornośc.i i  wyij>vó„ 
b o w an en ra  d o św ia d c z e n iu  waezytdh d o w ó d có w , 
w aszym  b a g n e to m , sz ab lu m  i d z ia ło m , p o w ie ­
rzam  w  z a u fa n iu  znp.-clncm d a lsz ą  chwaP'.>r.ą' 
s tra ż  n a  ■wyzwolonych od  najA zdu  nyroga i-;; 
sad-h L itó ry  i B ia ło ru s i \

S z e p t y c k i ,  g e n e ra ł i  d o w ó d ca .

w
ho

Hm c m t o  ,W , - « M - c h .  w, r f U l t o y  jmyi. \CTI>i Zg™"*> ^
i k b tó  r n m  o  o; P»S.* e j U  f f f i S S L l f  
»w!| i  K ie sm a rk u  n a  S p iszu  f O raw ie, k tó ro  "  < M ł)ę te je « ą  dn»a Zo  1 j * 6o p a d a  hr

o d d an e  z ^ t e l y  C zechom . J e s t  to  s t a - o t  ćzo  po- j w  u t o ł  Geie2 ac i K o ł 1 
m y łk a . k tó r a  się po  p ew n y m  c z a s ie  u ja w n i i '  
p raw d o p o d o b n ie  u leg n ie  r*apray,iS- T r a k ta t  n ie  
jo s t  dzie łem  d o sk o n a lem  I ara to  s tw o rz o n a  z o ­
s ta ła  L ig a  n a ro d ó w , by piso® k i lk a  l a t  jeenczo 
m ap ę  św iatta w y k re ś la ć  i  po p raw śu ć . Z ależeć  
będz ie  —  k o ń c z y  p rem ier —  od. m m zej e S y  i  po-

i S c r ^ I  n a  k s l e ź y  l i f e a i s k i c i i .
W a rsz a w c . 13 P a ź d z ie rn ik a  (P A T ). P rzy b y . 

Ja tai d e le g a c y a  ziem i ftójnm hskiej, k tó r a  p rzy . 
w iozła  ze sobą m c m o ry a ł lu d n o ść  i miejs-co yci, 
do  w ład a  cy w iln y ch  i daiotiownyich. W  m cm f ■ 
ry a le  ty m  m raedshaw ione s ą  c ie rp  e-nia, ja k i i  
zn o si lu d n o ś ć  .polsika o d  k s ię ż y  lite w sk ic h . D N -s 
g a c y a  p ro s i w ład ze  d u chow ne p o lsk ie , a b y  b-a- 
ełs&iały w e.paeć w  tę  so rn w ę  i z a in te rw e n io n a  
ly  w  ed p o w ie rtn iem  m ie jsc u , b y  ra.z w aęszn *  
p o ło ż y ć  kires o h y d n e j ro b o c ie  k s ię ż y  litcy ftk io k .

Gabinet litewski.
W iln o , 13 p a ź d z io rn ik a  (P A T ) Z K o w n a  do . 

no-szą:
PdteizytdieNt S m e t o n a  z a tw ie rd z ił  K alw *« 

n a n s k a s a  ne słano-yikico p ro z y d e n la  m in isL ó w . 
W  s k ła d  gabinefau w ch o d z ą : Toldomainfc sp raw y  
aagiraniyzinę, No-neikls Isjya-" iiodliw ość, Tubeli*  
oaw liaia i ro ln ic tw o . G ra rg ie lis  s p r rw y  w >  
.wsłętlrsNe, C jzarnoskis d ro g i i jkotmm-fkaąy i  
i to rk is  w e jn a , Let-u|kfki. ■ na^iaoLny, wAdz*.

saufin.ki.

tU ili  n a  R iA R i i i l i
D o 1 K u r. Lr,’ ow .* d o n o s z ą  z  W a rs z a w y  p o d  

d a t ą  1 0  ibm.: 
iNa ikondisyi Sżfe-olnćj se jm ow ej, jjssefd& tam

n a  naiszą
m iedzym arodow ej, a b y  te  p o p ra w k i zaw sźo.. „ j , .  . 1 Yw-Cra ciele wńzYńtlk^ih stronnietw ostro zaatakowali
m-zą uypadały korzyść . | min. ośwjał,y  -dtr I ^ g f e w k s a .  Zarzucaio mi­ty

niistenstw u, że  afecya je g o  rn e  je s t z -w ązan a  z 
życ iem , że zad iow iijte  s ie  b ie rn ie  w oixy; bie- 
żąicj-toh WtidańŁeń. A n a rc h ii w  sz k o ln ic tw ie  śre- 
d u iem , w  kHóSi-etn je d n a  te ia liw c a  d ru g ie j zabio-

§  w i ę k s z o ś ć  s s j i s a ^ ą .
O bećnly ó igaai lnldowlców --Kur. L w o w sk i*  , ,

donosi, a. W a rsz a w y  z  p o w m lu  p o łą c z e n ia  k lu - r a  n a a c z v c ie !ł. mJnitetieńsrwo- m e  p ró b o w a ło  n a- 
bófw lu d o u w c h  w S ejm ie: i wWt p ó ła ż y ć  flrirtWi. P o d o b n ie  dziń jo  isię n a  m -

Preźyldyiim  iotó1chiclzasoy,Tgn aw iąizku p o s łó w ' nylch p o la ch . N a to m ia s t  oęurac-owmjc 
h tó o w jlcń  na raz ie  p o z ó s ta jr  j a .k0 w ła d z a  M e - .s tw o  cffó lną uetaw e s z k o ln y  M o ra  nm  w u d o -  
r o w i c z a  no w eg o  ikłubu, a pc fro m a łn o m  zli- ^  g o to w a . S ta n o w isk o  an lm stra
u tw idow an iu  s ię  d o ty |f̂ 1|C:zaso'vJ',ch ikłiibóńy na- n o h o d z i za  za-cinrm
s tą p ią  n o w r  w yłiory, gwtządiu-. Ja ik  w iad o m o  — ----------------------— -------- --
p rez ese m  Z w iązku  je s t  p . M ilo s , z .a s tep y  po s. I . . .  . . .  . . .
e « i. *  z a s r i Ę i k l P .  s a s  K i n u  t K c b t & ł s .no k o o n ^ y ę  iregulam m o ą  J ta  o p ra c o w a n ia
p ro g ra m u  naibliżazyich p ra c  n a  te m n f e  serum- W a rsz a w a , 13 p a ź d z to rn ik a  (P A T ). K ornym - 
w ym . O talaniu Bię gRK^ poszie-zggńJjiyph stron- k a t  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  w ojsik pofc*i-ch z dn ia  
rik .tw  w  je d n o  t&tronoiicitiwo luirowic z a d e c y d u ją  ‘12 ibm.:
ic h  za rząd ; ■ ł  w islM  kotjgres. lu d o w y , k tó iy  ma -F rjjib  1 i  t  e  w  s  k  o-ł> i a  I  o r  u  .-. k  i. N a #P<>** 
b y ć  zw o ł ray  w  lis to p ad z ie  d o  W ars^zf.w '-. S n cc  o d  D ry s sy  og n iem  n a sz e j artjH łw yi eiężikrej 

■Fakiti tern mGzwyfkftej doniosłośiei d la  p o lityk i a o i ł a ł  c ro k o d z o u y  m o s t ikołĄjowy n a  rzecze  
luldo-wcj n  ia ł  olbraytm ie tznaczeńio d-la U a % o e .  O d d z ia ł n a s z e j f lo ty ll p iń sk ie j z a a ta
k o n so łid a lcy i BtOManikdiW w eiw pętiznyich w  pań- k o w a ł preeici-wmika n a  w m h ó d  o a  P e tr y k o w i  
s!twłe>, a lh ew to m  k lu b  t e n  -now opow stały , n a j-  i_pod  w sią  Szyitikowi-ce zm i& ii go  d<i cofn ięe a 
d ę k s z y  n a  te re n ie  se jm o w y m , b ę d z ;e  o ś ra ń -  s ię  t p o z o s ta w ie n ia  w  nasizyldh rę k a c h  k a ra b in u

k łe m  tw o rz ą c e j s ię  wigkszeĆcL scim i>w ei. O u - t m a sz y n o w e g o , d u żo  b ro n i ręeiznej, am ium cyi 1 
tw o rz e n ie  te j  w ięk szo śc i z a s ra ły  w szc zę te  m a to ry ą łu , wroj-ennego.

0 E S i t e n  H w i s * i
W a rsz a w a , 13 p a ź d z ie rn ik a  (F A T ). R a d io to  

le g ra m  z  L y o n u .
Giaipoiw-odź e n te n ty  n a  z a w iad o m ien ie  N ie- 

mihft w  sp ra w ie  e w a k u a c j i  iprow5niCvj nadbai*  
ty d k ic h  odóslzla w  p iąuek  w ieczo rem  d o  B erlin a . 
Dgtolszoną o n a  b ęd z ie  w  p o n ie d z ia łe k , leoz 
możiiw-em je s t. ż/e rz ą d  n jc m ió c k i o p n b łik u ie  
ją  ju ż  w n ie d z ie lę . P iz y p o m n ic ć  n a l-ż y , żc 
p r o je k t  te j  n o ty  w y g o to w a n y  z o s ta ł  'p&e-ż m ar­
s z a łk a  F o c lia . R a d a  najw yżhiza sk o r; g o w a ła  ! 
uźujpc-łnila j ą  ta k ,  ja k  te g o  o sfa tió e  w y d aize- 
ń ia  -w ym agały . R z ą d y  so ju szn ic za  g o d z ą  się 
n a  t o ,” by  k o in is y a  -m iod oji*wn i Cza k o n lro -
lo w a ła  za i-ządzen ia. w y d a n e  p f 7.ee r z ą d y  w s p ra ­
w ie  e w a k u a c j i  K u c ia m iji, Li-twy, I .o tw y  ł 
E s to n ii i Kupefc-iafe je  z a rząd z en iam i h a r d z i^  
gkutc-oznonń.

B i o K i i s  M o r z o  M t g d d n a .
B erlin , 13 p a ź d z ie rn ik a . B iu ro  W o lff0 don  

si R izą l n ie m ie o k i o lrzy im ał od  koaliA.-ytjaej k o ­
m isy; ż e g lu g  na,stępiiiiącj te le g ra m :

powodu ataku na Rygę u u ie v .a żn io n a  za 
s t a ły  furaejścioiwo w sz y s tk ie  z«-rivoienia n a  w o l- ' 
n ą  ja z d ę  o k rę tó w  n ie ra ieek le łi.

> O k rę ty , z n a jd u ją c e  s ię  ma m o rzu  B a iv c k le ti . 
n a le ż y  o d w o ła ć  i  ż a t e n  f c W  o k r ę t  n ie  m p4c  
w y je c h a ć  n a  m o rze  E a łtc y k le . v

•>Okjrę8y  nińm ileckto, sp o tk a m ' n a  B a łty k u , 
u le g n ą  k o n P s k a c ie  ze  s f ro n y  k o a lio y i.

B e rlin , 13 n a z d z ie m ik a . Dztoiyn-k:. tU(toj*ż3» 
dobosza y« Sactoerina:



J&:]£ donosi tutejsiza Aibon'd|po6f>, koaUcya 
ogłosiła teialą blokadę na morzu Ballyckitiu. 
r  Okręty niiendecldo nie mogę ani opuszczać 
portów, onj do tiic.Ii zawijać. Kuaiibya będzie 
feocf fekoiwae okręty:, aasajid^cie się jŚ sicize na 
taorou.
'? BćtliiS, 13 października (PiAT) W sprawi o 
zawieszenia tak zwanej zmalej -blokady* nad 
Niemcami donosi >LckaI-Anzeiger«, że flota 
angielska, stojąca przed Rygę, odjechała na 
polne morze w niewiadomym celu. >

Aick GoSlza na* Rygę.
' Ryga, 13 października (PAT). Wojska gene­

rała Goltza rozpoczęty bez przygotowania ar- 
tyleryi ofensywę na Rygę. BLuwa toczyła się 
18 kim. od Rygi. Do l i  hm. godz. 4 po polu. 
dnin zdołali Łotysze utrzymać swojo pcnyeye. 
iWfdług csza-cowania łotyskiego sztabu gene­
ralnego, generał Goltz posiada 30 do 40 tysię­
cy  żołnierzy pod swoimi rozkazami. General 
Goltz popieiaay jest' przez rosyjskiego ptiłkc- 
■wnilia Beriiionta, który doniósł pewnemu kore­
spondentowi, że obecnie' rozpoczyna cajałnę ak 
Jcy.ę. Wznowienie blokady Niemiec praez koali- 
ćyę na najbliższe miesiące jest tez skutku, po­
nieważ Niemcy są po żniwach. Zamiarem Her- 
munta jest zdobyć najpierw Estonię i Inflanty, 
a potem rozpoczął akcję przeciw bolszewikom.

London, 13 października (FAT). ->Chronicle< 
donosi pod datą 11 bm. z Rygi, że wojska nie- 
mieckie w sile 20 tysięcy żołnierzy atakują Ło- 
tyszów w odlegloóci kiLkti irS od Rygi. Do de­
peszy tej dodaje Biuro Wolffa uwagę, że wia- 
domowe powyższa jest błędna, kkie bu bo wtem 
,® wojaka rotsyrĵ kie padikowmiilu Benmonta. Nie­
mieckie formacye nic n-cizestnicizyly(?) w tycli 
.walkach.

Królewiec. 13 października (PAT).-Z wiary­
godnego źroidła donoszą, że oddziały estońskie 
maszerują na Rygę Nad o są, w drodtee do Rygi 
pajowce transportowa z wojskami eatoAskierai 
ca pokładzie.

BeNin, 13 ■października (PAT). General Goltz 
n ysł/)3owa' do woj..k w ptrowincyach nadbalty 
pktch krótkie terminofwe ultimatum, w którem 
czywa żołnierzy, aby uisfuBikłt rozkazu oproż- 
flionw. tycih prowincyj, wydanego przez rząd 
niemi ecjii.

Konferen^ya w Dorpacie.
Kowno. 13 października (PAT). Dzienniki 

tutejsze  ̂ otrzymały via Berlin nastopujące wia- 
domosBoi o -drugiej konferencji państw nad bał 
łyckich tv Dorpacie:

Giównym (przedmiotem narad był proj.At 
boi z  iiców, feftonzy zdecydowali się rocąpooząć 
io ’wr-nia ipokojoiwe, tern 'bardziej, że zostali 
wyparci z LiWy, Łotwy i Estonii. Ten stan u- 
łrodniło jednak stanowisko Litwinow, którzy 
oba wian się, że zbliżenie z Rosyą wywołać mo- 
r-e now eJ omplikacyc-. Konfaremcya uchwaliła 
*e“P0Rr aie następującą reaoluicyę:

Ptrotok. -l konferencji, która odbyła się dnia 
14 i Id września w Ruwiu przy utdzziale estoń 

ga premiera i mdnistiF&w spraw zagTaaicz- 
pycn Estonii, Litwy i Ło,ty y  opiewa:

‘;,z7 -scy catonfcowie konferencji noata- 
flowui przed przy. tanieniem, do wła-k_ Wycb per- 
trafctaęyj, że niezbędnem jeet uatakmie sasa- 
«3ńctzega waronftfa t. j .  że wfezystkie pa.fe.twa, 
którym bolszewicy aaęrojpooo wali pokój i k i  ■-» 
psrapozytcyę tę jwryjęły łub są zdaniu, że ją 

n&l&zy, ni© roẑ po-GayjD-̂ ić feonteromicyl 2 
raą/d* a sowietów fosjj&udj odrębnie ke* 
Tf^pólnie. *

hj Jeżeli waa-jnfei, posredłoaont. (petzefe estoń­
ską dełegacyę pokojową, nie bęoą przyjęte, Tt- 
kc wania wstępne cędą -praerwune, iw takim ra- 
»ie ustanowioną będzie, za wspólną zgodą 
data nowych wspólnych rokowań, oraz Rb 
fcie jsic 9.
« 3 ) 'Wszystkie km-e warunki ws-t^pnie, ustalo­
na 1 rzez inne państwa nadbałtydkie i zapropo­
nowane przed rozpoczęci eon ogólnych rokowań, 
me mogą być poddana dyUausyi jnaed* ich ro* 
patrzeniem na rokowaniach fwt.tęęmyjcb i nie mo­
ja  hyc -poddane głosowaniu.

4 ) R z ą d y , k tó r e  ro zp o c zę ły  ro k o w a n ia  z rz ą ­
d em  sow iedk im , p o w in n y  {gzyp łać  sw o ich  d o  
le g a tó w  w  o k re ś lo n y m  dzaete  d o  Dornad u  n a  
feSpóiną konfcTC-n-cyę p o k o jo w ą .

5 ) Stowarzyszone 1 cjednonzone państwa ma- 
(ą łyć  zz .yiadojnione odizj&Inie o wsizystkioi 
działaniac.h, zmierzających do zawarcia pokoju.

6 ) Zważywszy, żc wtU.-iciv.’ie iniówiąc, nie mo­
że 11 zannzeć "Okoju z Rosyą sowiecką, można 
jednak w  danym razie zadeteydować kwostyą 
po ®tri jTiaaia. działań wojennych.

Protokół ten podpfea*: Strandinan, UlrnanR. 
Steżewicz, Poska, Mejrowiez, SeyjKiona®.

w m n s »  k t t e c t f g a  (’)  9
W ied e ń . 13 października (Pa T). Wi-ed. biuro 

koń donosi z  Paryża pod datą  11 hm.:
Najwyższa Rada pwyijęła do -wiadomości 

^pirawmźdanie, dotyczące •uttworżenia mięizy- 
koalicyjrej kcrnfeyi w Wiedniu, iktoroj zada- 
mi-em będzie nadzornwanfa p.z,oprowad:zenia 
wojskowymh postanowień traikfEata w, St- Ger-
mam.

BaSfour ustępują.
Berlin, 13 października (PAT). »Lokal An- 

zeigeor* donosi z Rotterdamu, że Balfour prosił 
prezydenta1 minihtróiw, by go możliwie naj­
rychlej zwolnił z urzędu ministra spraw zagra? 
nicsnycł., ponieważ -zamierza wycofać! się z 
życia publicznego. Za następcę jego uchodzi 
Lord w urson .

Sprawa Pjeki.
Berlin, 13 października (TAT). Jak  donoszą 

z autentycznego źrcwlła, wyjiee.hał komendant 
florencki, generał Ceferini, do Rjc-ki, by na 
prośbę DAnmmzia objąć kom-endę nad wojska

czości itd, Pąiiswo' powinno' tylko przychodzić
■ z pęimncą gotówkową., kredyiHewą Ifa. już 
idflfeejącym orgaui!za)oyo-m -tuiysitycEfoym, a  ono

■ już wlpjM ą  ifnćcyatywą v.’&póldzoaj?ać bodą w roz- 
wtoju różąych działów, tnryMyfcf i  eportu na 
ziem)',ach Po-lska, juk to w ykazał, dotychczaso­
wa praktyika.

Po uchwaleniu jeszcze rezolucji w sprawie 
ohr-uny C jalnrotey praed od&fąpienóeiin jej Ru- 
imanśi, wysłuchaiPjLn reprezentanta ruchu harcer­
ski, go pułk. Piątk-iewicza-, który oświadczył 
soSićŁasniość i gotowość współdziałania- tego 
nichu z turystyką oraz załatwieniu kilku drob­
niejących spraw, przewodnaiezący Zjaz-du rektor 
Szajno-c-lsa, podziękował uczestnikom za tak atj- 
dainy udział w  jego pracach, k tćry  pozwolił 
osiągiiąć doskonale wyniki — na ezem zjazd 
Ł anduiętio .

mi. K-zy.puszczają, żc krok ton jest przygoto­
waniem do oddania miat>ca w ręce regularnych 
wojsk włoskich.

Kto zamordov/Łł Tiszą?
Budapeszt, 13 października (PAT). Dziennik 

-B :radot« ogłasza wynurzania byłego piezy 
denta rady narodowej, Jana Focka, wobec je­
dnego ?■ dziennikarzy, na temat zamordowania 
hr. Tkzy. Ho (A .powiedział:

*— Skon o pan chce ikoniecznie wiedzieć, kto 
zamor-Iowal hr. 'Piszę, to panu potwiem: Józef 
Pogany.

Nastąpiła chwila cisza, a potem Hcćk po­
wtórzył: »Tak jest, Józef Pogany*.

H i  ni! ioisioisi s iwM.
Praga, 11 października (PAT). Ministerstwo 

skarbu ogłasza, że z dniem 14 paźdżier.uka 
wieczorem tęd ą  noty jwlno i dwukoronowc 
wycofane z obiegu. Wysniana tych not będzie 
jesac-ze dozwcioi-a w urzędach, państwowych i 
in dy ta c y  a eh baakowyck. Po tym te- minie mc 
wolno żadnemu rzędowi państwowemu przyęąć 
jedno lu b  dwrkoronow-ej noty. Wymiana dodat­
kowa jest wykluczona.

KPRSA W SZWAJCARYI.
M Ierteń, 13 i^żdziernilca. (PAT.). Wiedeńskie 

FLuro koresp. do-iwsi z Zurychu pod drflą 11 bm.: 
Bi /lin 21‘30, (dnia poprzedniego 21‘50), Wiedeń 
(i 25 (b‘2o), Praga 16 75 (16 50), no-ty koronowo 
stemplowane 6:50 (6‘35), noty n i C  50 
(C‘35).

Z j a z d  f a r y s t y c z n y  0  i i n k w i g .
W dzora^ży, drugi daioń obrad zjazdu tury­

styk zmhgo (poświęcony był yjuż poszictsególnyzn 
prakiWdmytm- Awjeatyom i (poorzed om nnr-yj tu ­
rystyki. Z ara® na (po-ctząitik-u obrad dełogaci 
wszystkich iposz dtegółnyclh tewarzystfw praed-
któday swoje /poamuditty, jadc JbliiLowa daóg nóaŁ. 
sktuL, domó|W (wycieicizSto.YWcłi w róany/C-h- miei- 
acowośc^ach Ea-kła lamio n: naeów tan-ieC-ytcEnych, 
wystaw iffjd. Omawiano także rozdział pomiędzy 
posactzjcgólne tawa<r*.ystfwa i awiadki terj^tyca- 
no oubwencyi państwowej, fcterej jsceatą nie- 
widłka, bo zaAedlwii# 320.000 kor. wynosząca 
kawotn, nie -pozwała Ihuldować na ni-uli wiełkfcfh 
zamiionzeń. Uchwalono dalej na wniosek dra W. 
Km żniwa wniesek w  f^ptrawic z,wrócenia eię do 
«z ,uu o odęcie ępcicyalną' ustawą ochrony 
piękności flarajotblraiau i teórzcnia na  wzór Sta­
nów Zjed-no-oz-jny^b, rezerwatów z® szfczególnio 
pięrnyKh okolic fonaju, aby ich d^iką r wspa­
niałą plzyrodę lUthronić od Mniam

Pyskusya nad sprawą organu (powtstu jąeogo 
(poltekiego Związku toWairzj^Łw turysiytózny ih 
zakońCE^la się ucblwałą, żc organem (tym będzie 
wanszawiska iśustraicya »Z;emia*, pra-y kśóraj 
zostanie utwo-nzony sjpe^yalny dział turystycz­
ny z  Klatkowa redagowany.

Ożytwione r-o-łpauwy wywołała kwes-tya

MM I m  p t lu  M I O L
j  Waffszr. ra, 13 paźdafernika' (RAT). Radiobe- 
Rjgram z  Nauen.

Wielka d.y/akhfeya p-olltydzu a w niemie/ikiom 
Zgronradr-Aiiu Earodutwiom osiągnęja w piątek 
punkt fcaimmsocyjny. Była nim mewa kande- 
• za Panora, fetory w gjpesób nadawy,ozaj ostry 
zw ^ z A s.ę przeciw atakom niezawisłych bo • 
cyaistów  Bjp. IMenego i Biremena.

Mo.»a H-.nk-ogo była zja-ditiwą kjrytyfeą dzia- 
laJnośc1 minifebra iwejpy Noskego. ilow a ta wy­
woływała wybuchy, śm krhu, ale takrze ,wi'ełkft 
wnzawę tak , że iprźefwodnREący weawał mow- 

lo porządku.
Kan-lerz Bauer repiikająC, krytykował prze- 

dowsEjstkie'ni wnioski, do iktóryich doszedł p. 
Hedfee w iprarwie bałtyckiej i radtot nnu, b y  po­
dał projetk, pirzyiAWce-nia puiz/idku w pro win- 
cyacb baityckieh. Rząd — uze-kł Bauer — jest 
gotow wyisiać do ptrowincyj bałtyicikiah wfjzyst- 
kich niezawiiłjicli posłów, by tam .Izialali w 
Łierunku ucywilizowaniu wo, ska.

^Wywody kaniderza państwa, fetory wskazał 
nćńmicż na teror, „akii panował wseujdzie tam, 
gdziekolwiek e'ezaiwUd socyaPści. do władzy 
'doszli, -znalazły: ogó’lny poklask. Kanale ra pań- 
60wa ziuTÓeił 6ię a  pow a-żneani przedstawieni* 
cif pod aares^m konninfatów, którzy igrają in- 
teresand robotników i ivy/raRi2 (się. że uorąco 
głowy kouaunfetow należałoby poddać 
dyscyplinie.

t ą i i t y u  l i
Paryż, 13 października (PAT). Na posiedze­

niu 11 bm. uchwalił senat ratyfikacje traktatu 
pokojowego wersal&riego 217 glosami, przy je- 
idnem wsUzymmiu się od glosowania. Przeciw 
traktatow i n :'kt nie głosował.

jIruKam i literack ie j w Krakowie u l Jagiellońska L. 10,

pro-
fpagandiy na izleiCE tiiiryi&tyiki- w  Pol^/e Uchwalo­
no w tej Bfpra wie róhnc wnioski, jak  iuiinileBz-eza,- 
nie na dv o-rcadi wielkieli zdjęć saazególnio 
niękrytCih okolic-Polski, zależenie w Poiscc kil­
ku fabn-ik jnnyborów tarryptyotaiytch, dotąd 
piszytwożonycfti z Ea-granitay, Łrefonmewuniie 
sjCTjpJaSy Meto,w "kolejowymi w kśe-mwku od- 
daielenia Liur spnz rdaży bile-tów tmrystyicz-nyoh 
i srpiahijtoh odi zwykłych, założenie wi&L-bicj 
pofekiej agenicyi pod/różnicaej na m ó r  Cooka, 
wyto a nie dobrych pinziewodnfitow po całej Pofee-e 
rod. Pfeyjęto też tetzołneyę (w sprawie’ ulcf.sze’ 
ni a łkiij kolejowych dla ruchu tMryfń Jean ego 
prąGz budowę kolei do Zakopanego pfrzoz My­
śleń ee oraz linii Nowy Targ—ńzczayni/ca.— 
h owy lUąca oraz rezolucję w  sorawie spccyal- 
nego popierania ntrli-u, turystycznego w dziel­
nicę DołJid, objęte pfebfecytem, jak  na ńląsk, 
Wadmię itd.

iBżdzcgćInie ożywioną dytokueyę -wywołała 
spraww aiupańshwiowieniit* rm.hu tisrybtyczne 
go m  Polsat. Powzięto uchwalę w  kie-iniku u- 
iiw-rrziełiia paifetwo-wiego ruchu it.usrystyioznego 
w Krakowie, a prze/feta wi. - i el minińLeastwa ro 
bet ipeblicuiyich, dr M. Orłowicz. Eitterował pyo- 
jd i t  rządo-wy i pratcfeiiawił cały ^Hari organiza­
c ji  władz oemtirałnyich i prowincyonalny^h biur 
tin ystycanijoh we mtoy^tikieh ważnie(jsayjcli pod 
względem turjstyyiznjliu niiejscowościaeh w 
Polsce, Dia zaiządzanA' takiiecni sp-awami wy- 
ttwcKrzy łaby się rada ,pizectoatwitioli wisizyatkicili 
zaintenesowanyich ar-inistersiw (robót paihlicz- 
nyoih, żclrow ia, oświaty, kolei).

dozas jednak rozważania praktycznych 
konsekwencji objęcia przez państwo turystyki, 
wyłoniły się ze strony przedstawicieli najtęż­
szych organizacji turystycznych poważne ar­
gumenty przeć-wko toi zan.udto paastwdmjj 
kęncepcyi. Przedov/szystkiem bowiem paustwo- 

t . wość po! ska w ohecnem stadyum swej orgrańza- 
osurej cyi ma zbyt wiole b. poważnych i pilnych za­

dań do spełnienia i me można iej obarczać nad­
miarem sjiraw, które mogą być pozostawione 
ónicyatywio pr> .wfe1 uej. Po drugio — (łośwM- 
c.ztEió nas uozy, ilo z oiu hutnaty740wnnte nic 
wszysAkn dziŚcm s-pełecznej pracy wychodzi 
na ki&rzyść, że zewłaszcza mdgloby ono być 
wręcz szkodliwo dla tekiego działu jak tu ry ­
styka, wymagając ruchliwości, przedsięhior-

K R O N I K A .  .
Kraków, 18 października.

JESIENNE CHŁODY Pogodę mamy wciąż niezmien- 
wie piękną, jesień złocisto i słcoeczoie do nas sie 
uśmiecha, biada wy już błękit nieba jest jasny — aio 
jesienne c-iłody już się przejmująco czuć daja. Dzi­
siejszej 7.niówr\o jak wczorajszej nocy szron już sie 
ukazał na dachach i gałęziach, dachy b jly  białe osę- 
clziclizną, a dzisiejszej nocy termometr stać musiał ni- 
zoj zera^ g-d3'ż rozlane płytsze kałuże łód już ściij?

* t , -t i  ■ j.   ̂ pyr
okoio 11-ej termometr wskazywał już j 1 stopni po 
wyżej zera. Ale wieczorem zuoauu przyjdzie chłód. 
Jesion maszeruje już wielkicmi krokami ku zimie i 
me żartuje.
wrE^ VAT,oBCJ I0UTT, o t WARCIA uniw ersytetuW  ̂ •yILNIE. Związek pracowników pióra wysłał do 
111 -ertyi itu  w Wilnie następujący telegram: „W sla- 
ivną roczni oUyarirn, a w dzień wgl.rze ■ zenia Wsze- 
chnit-y wileńskiej pizesyia świetnej Wszechnicy kia- 
feowski ..iw iązeą pracowników pióra“ życzenia, aby 
duch wielkich, ojców i niezapomnianej młodzieży wi

WĘGIEL DLA KRAKOWA. W  uwzględnieniu mize- 
D 1 °PS 'wej, która od dłuższego ezafcu daje się wo 
znaui ludności KraKOwa. ministeryeiu handlu zarządzi- 
ło, aby z zapasów żeglugi państwowej, znajdujących 
sit w Krakowie, prz, znaczyć 100 wagonów węgła'na 
potrzeby ludności Krakowa, Ta część zapasów żeglugi, 
- jad a jący ch  się z węgla, z kopalń w Dąbrowic Gór­
niczej,  ̂bardzo dobrej jakości, przeznaczona jest na 
pokrycie najpilniejszych potrzeb ludności, dopóki nie 
nadejdzie -vegie) z przydztołu. Biuro węglowe magi­
strackie rozdzieli ten węgiel w niewieAkich ilości: h 
miedzy najbardziej p , trzebujących.

\v „ZWIĄZKU ARTYSTÓW'*' w nowo zrekonsiruo- 
v,a>-ej - - niej sali domu artystów  przy placu św. Du-htl n»7lT\-ł CIO    ?______  __ T. .

* . i--"—---  - w » *i >LlÛCiC\g | CiUltU
m r-y w"#p< ini-jcń swoich 7 podróży po D alekim  W scho- 
0 :ie wydouyi jednę z celn -* jszyeh "pereł sw oich, ujętą  
w  (Tiręc a n y sty czn e j now eli, opisując zgon w ielb(}da  
c a  p u s iy n j  arabst iej. L icznie zgrom adzone audyto- 
rj urn ze sfer r^yetycznj ch i literackich, w ysłuchało  
z w ielk i :m Ziiinteresowaniem barwnięge opowdadania, 
diirzą-i prelegenta zasłużonym  oklaskiem . P o  ouczyci 
o iyła się  dłuższa ożyw iona pogaw ędka uczeatni-

Z KONWENTU OO. JE 3UITÓW. 'D *ychoeasow v 
prowujoyjR OO. Jezuitów ks. Iienryk tladuch złcżyl 
sr oj urtąd  w ręce ics. Stanisława Sopucha, dotych­
czasowego suoeryora rezrdencyi lwowskiej.

INSr EKTORAT POCZIOWY W KRAKOWIE prze­
niósł Się z LLalu przy ul. Szujskiego 3 do 1/ kalu przy 
ul. A. Potockiego 9.
, Z T O V ' RZYSTWA CGROPNICZFGO W KRAKO- 
D la .  Wpisy na kurs ogrod. Tnw. OgrocL odbywać sio 
oędą w dniach 23, 24 i 25 października br. od godziny 
16—^2 n u  o w gmachu Studyum roi., Aleja Mickiewi-* Hi -    * « « -̂----Ł—---- — . . __—   -------- r -  KojJuctGkitoiBue t-t ̂ —hr~w ćr.Tnrh—n ł»; r-
kiej liczby zgładzających się, mała tylko i.:h część /ę* 
dai© mogłri^ być przyjętą, jako uczniowio zwuTczajiii, 
za-strzeg-a się Dyrekcya, iż przy przwjęciu będą mieli 
pierwszeństwo ci kandydaci, ' torzy ju t p- przednio 
zajmowali się ogrodnictwem. Przy zapisach należy 
przedłożyć ‘-wiadęctwo dojrzałości liceal. semin., albo 
z ukończenia VI klas g isnaeyum. 1 iczby nadzwyczaj­
nych me rgi-an :za się. Zwyczajni p lu tą "500 K rocznie, 
i-tek-wycaajni buO K.

KURS/ LITERACKIE. Istniejące od la t pięciu 
przy Instytueto n-zycznym  kursa literackie rozpoczną 
wy] idy dnia lii bm. o gedzinie 7 wieczorom Filrmatów 
o których mówić będzre prof. dr łl .  Szyjkowski. Pro­
gram wypehu gra na fortepianie p. Ki. Czopp-Uinlaufo- 
wej i d-klam ac-a uczniów szkolv dramatycznej. Wy. 
kłady pierwszego noicsi.ąca toświęcone będą wyłącznie 
teatrowi i tak: w piątek 17 am. mówić 'będzie dr J . 
Piach na smat: ,,'Icatr a  życie i człowiek**. W ponie­
działek, 20 bm. dr F. Kopera na temat: „Kostyum w 
teatrze1*, we w.orek. 2l bm. dyr. Cabryelrki „O akto­
rze i rpzyserzc“, w< środę, 22 bm. K. h:. Kostw orowEki 
na tema’ : „K rytyka krytyki11, we czwartok, 23 bm. 
W. Pel iman „O teatrze współczesnym**.

Ten układ zachowani m iędzie aż po koniec listo­
pada br. z tern, że wszystkie niedziele wypełnią wy- 
kmdy prof. Fzyjkowskiego na tem at premier kr aa. 
teatru z ilusfł-acyą- uczniów szkoły dramatycznej.

W KOLLEGiuId WY KŁAKÓW NAUKOWYCH (Ry­
nek gł. A B 39) odbędą się następujące wykłady; W 
poniedziałek, 13 bm. proi. Ludwik skuczylas: Najnow 
sz 9 prądy w poezyi polskiej (I Futuryzm); we w - orek. 
14 tiu . pref. dr Józef Flacb: !’„ pokoju wercalskitń; 
-vę czwartek, 1 bm, Ir Henryka I-> imowiczówna. Kurs 
nistoryi sztuki (z pokazami), w sobotę, 18 bm. prof. 
dr Jozef Rffiss: Praedstawicielc muzyki klasycznej (s 
ilustracyami muz.). Początek o godzinie 7 wieczór. 
Ponadto codziennie od 5—6 wieczór kurs li: er Jury 
powszechnej XIX w. pod kierunkiem prof. Ludwika 
Skoczylasa

DZIECI POLSKIE W'F FL^RCNCYT. W  pierwszych 
dniach maja 1919 r. przyjechało do Fh-rencyi (Włoch) 
00 dziew ząt poLkich zbiegłych przed nawałą bolszc- 
wtzmu 7. Ode sy. Dziewczęta te wyemigrowały swego 
czasu ? b. Królestwa przed najazdem Niemców do Ro- 
syi, gdzm znalazły się w schronisku sS. Francirzka- 
Cek w Moskwie. Nierząd bolszewicki zmusił je do u- 
cierzki do ! idzsy, skąa musiały uciekac w świat. We 
Fli.-rcncyi zajęty się niemi SS. Miłosierdzia im- Psie 
ciąłka oeius, a dzięki ofiarności publicznej n&iWu 
włoskiego zełodniałe i obda.te dzieci otoczono tro-, I ł .1  7 . TO-.l_ ,1  i. tr   ..‘Intn 31" Ci

KAYOtę 4 uuU nrow. lnic pojm o^ai 
ob v\val,ela żołnierz, polsl i -ia obczyźnie.

ZAWODY VS PIŁKĘ NOŻNĄ- Wczoraj r,ą boisku 
eportowem rozegrano zawody, które wzbudziły ogro­
mne zainteresowanie wśród pinmczncsci; naokoło boi 
ska zgromadziło się przeszło 5.000 wkizów, ślsdzącycl 
; największem zainteresowaniem przebieg zawodów 
Były to zapasy reprezentacyjnych druiyn Lwów— 
Kiuków. . .

Zapasy te w części usprawieal W’ały to zaintere- 
sowsEie Zwłaszcza w pierwszej połowie gra była 

. . a ! różne żywioły:
się o wicie

wcale zajmująca, ścioraty się - r ,a  róż 
lwowscy gracze fizycz.nie p.zedsiawiają olę „ „ 
okazałej, harmenijrńe rozwinięci, wy trenowani w róż­
nych działach Ickkńj ^atleiyiu — typy bardzo sjtmfa-
tyczne, lecz w foctbrilu nic Ir I. doświadczone; nato­
miast Krakowirnio bardziej wyspecyalizowani, góro­
wali nad prac,i winkami techniką gry u poszczególnych 
graczy i lepszą i  omblnacyą zbiorową któri i Lwo- 
\>ianie przeciwstawiali większy wysiłek fizyczny, 
zwłaszcza w bieganiu

irairki. wychodzi
Poza tein sprawozdaniem z przebiegu zawodów na­

leży zauważyó, że obie reprezentaty „ki nie były w 
najlepszym możliwym składzie ani formie. Sędzia 
sprairował swoje obowiązki poprawnie. Publiczność 
zacho wywała się bezpartyjnie, bez lokalnego szowini­
zmu, yldaskując szczerze pierwszy sukces .  wowian i 
wszelkie ich udatne rzuty,

J S 2 «

POGRZEB ŚP. WŁADYSŁAWA HOLEWINSKIEGO
Liczny poczet ludzi zasłużonych na polu nauki, re­
prezentujących^ trzy pokolenią, zebra się wczoraj w 
kcscL e św. Karola Boromeusza na Powązkach, aby 
*  h°łd pośmiertny mężowi wielkiej zasługi ś:.. 
W łariyslawowi Holewińskiemu. Po mszy św, ks. ka- 
nenik Szlagowski w słowach pełnych uznana, i czci 
d p  pracy niesk-zitelnego żywota męża nauki poże- 
gnał go na drogę wieczności. Garść wiernych przyja­
ciół 'aj./a  następnie trumnę .ze zwłokami i poniosła 
ją do grobów rodzinnych pr-y katnicuinbach. Gdy zło­
żono śmiertelne szczątki u czeluści grobowca stanął 
nad tium ną rektor dr Antoni Kostaneeki i w imieniu 
Uniwersytetu złożyi hołd zmarłemu. YV imieniu Sejmu 
zegnał zmarłego poseł prof. Adolf Suligowski.

Przemawiali dalej o zasługach zmarłego dla nauki 
m l 1 iej i o jego cicheni, wzorowem życiu pp. I.uto- 
stanski w- lmiomu polskiej piasy prawmiczej, szń -se- 
ury, Nowicki imieniu mmisteryom sprawiedliwo- 
soi, Henryk Konic w imieniu ^ow. naukowego war- 

•szawskiego, które liczy śp. Uolewińskiego w gronie 
swych /członków, honorowych, oraz Cezar y Ponłkow- 
ciii w <mieniu najwyższej Hady adwokackiej. Nad gro- 
bem powiewał sztandar hlękPny Uniwersytetu w rę­
kach honorowych chorążych, słuchaczów prawa — w 
mundurach wojskowych.

ZJAZD PRZECIWALKOHOLOWY. Z Warszawy 
donoszą po., datą 12 bm. W sali cen Tow, rolniczego 
rczp^czął się wczoraj zjazd przeciwalkoholowy. Wrą* 
dy zagada przewmdaicz jc: Komitetu organizacyjnego 
Zj.a; nu dr Zofia Daszyń-ka-Cb lińska. Na prezesa ./oso 
rowego d  rano minitŁra zdrowia jublicznego, dr To- 
niasra Janiszewski-gc, k tóry  w przemówieniu wyja­
śnił stanowisko niiPistcryum w stosunku do walld z 
alkoholizmem. W zjeździe uczestniczą delegaci kilku­
dziesięciu orgamzacyi i fc*łyt«cyj.

ARESZTOWANIE BOLSZEWIKÓW. W Pruszkowie 
aresztowano, jako oskai onych o ag itac ję  komuni­
styczną, Józefa Wieczorkowskiego. Józefa Kulasiń- 
jkiogo, Edmuuda Kalicę Antoniego Piniarskiego i Sta­
nisława Jawońsldego. W szyscy zamieszkiwali w Pru­
szkowie lub w Żółkwi. Aresztowanych odesłano do wię­
zienia dc dyspó/.ycyi prokuratora sądu okręgowego

ZNIESIENIE ZARZĄDU WOJSKOWEGO \H KO- 
PAJLNIACH NAFTY. Z W arszawy donoszą: Rozka­
zem uinirtra spraw wojskowych z dnia 9 bm. zniesio­
ny zestal zarząd wciskowy nad kopalniami nafty i 
polączonem. z niemi przedsiębiorstwami w Malopolsce. 
W myśl tego ro k az u , komendy naftowe wszystkię swe 
agendy z Wyjątkiem zapatryw an ia  a ru ii w orodukty 
i/aftowe przekazać mają kompotencyi ministerstwa 
skarbu.

ARI-SZTOM^NTE NACZELNIKA KOLEJOWEGO
CZĘSTOCHOWIE. Ja k  dzienniki warszawskie do­

noszą, aresztowany został w Częstochowie naczelnik 
kolejowy Aron Chmielnicki, który wróci! niedawno % 
Rosji, gdzie niewiadomo, czem był i co robił. Po uzy­
skaniu odpowiedzialnego stanowiska w Radomiu, oże­
nił się przed trzema dnam i z Esterką Zelcerówną, 
córką Dawida, kupca z Warszawy. Chmielnicki, który 
:a :az jął się spekulacyi paskar. kich, sprowadził do 
Radomiu 2 swoich szwagró ,z — łloszka Zelcera, anal­
fabetę,. którego zrobił sierżantem policy., zmieniając 
mu i.nfę i nazwisko na.nazwisko Mieczysława Selcera 
oraz ywena vel Rubina Zelcera, kontrolorem mły­
nów. T n ostami został przemianowany na Rom,' na 
Tczcrołę. ? r /y  pomocy tych pomocników Chmielnicki 
dokonywał najrozmaitszyeii operacyi paskarskich i 
osj.ustw, aż wreszcie dostał się pod klucz.

BANDYTA YV ROLI ŻANDARMA, W nociągu^ole- 
t wyni. zdążającym z,e Stanisławowa do Lw ot ", jeden 

t  pid io iuyol wyszedłszy przyjmdkowo na korytarz 
przedziału JI klasy spostrzegł, jak  kilku rzezimiesz­
ków manipulowało koło złożonych tam koszów, a sto­
jący obok nich sierżant żanearineryi, będący w służ­
bie, przypatrywał się tej operacyi obojętnie. Na krzyk 
cwrgo podróżnego, •zezimuszki zbiegli, a  jak się pó­
źniej przekonano, było ieh fezach. Dziwnem wydało 
się podróżnymi r służbie kolejowoj, zachowanie się 
owego sierżarta żandarmeryi „w służbie**, który nie-

kapilana śp. Franciszka Pourteau e strzelcu -----  .
go, zmarłych w szpitalu w Tarnopolu wskutek “D.uof 
M m istego, jakiego nabawili się na froncie. Zwłosf 
bohater*]/ ;h synów Francyi złożrno w kościele z- 
gi lwowskiej, gdzie odprawimo modły. Fgro adzw 
aię w kc ściele w wielkiej liczoie oficerowie frmil 
scy i judscy. Między innymi w zastępstwie D. 0 . «•« 
szef sztabu podpułkownik Prioh i jego zastępca po01 j 
pułk. K raśn ick i. dowódca etapu gener. Madziara,
menda 1 11    . . .  -
łów
kompania nenorowa wojska po lw cgu  * 
pp. i tłumy pmbliczności. Zwłoki złożono na iawetachi 
przystrojonych zielenią. Żałobny pochód przeszej*1. B 
wśród szpaleiów publiczności ,)1. Maryackim, H5*1! 
cł.im, ul. Piekarską na cmentarz Łyczakowski. Zwło^ 
złożono w pobliżu cmentarza onrońców Lwowa, ehe® 
jcilku mogił i iłnierzy francuddch, którzy zginęli tę* , 
na ziemi polskie i śmiercią, bohaterską. Po odprawieni 
mrdłon przez kapelana ks. Palucha, kompania dal* 
trzy salwy honorowe, a  orkiestra od grała hymny .“P. 
rodowe polski i francuski. Nad mogiłami przeaiórj 
gor.trał francuski Cheyder, podnosząc przyjaźń Fg*.®' 
cyi, która dowiodła, że przyjaźń ta  jest prawdzi"*^ 
wysyłając swoje diieci do Polski, oddał też ęz®̂ l 
pamięci benaterów, którzy dia sprawy polbkiej źycl 
swe oddali.

SKANDALICZNE STOSUNKI NA K O L E JĄ ^  
LWOWSKICH. „Kur. Lv/.-‘ donosi: Jędcn z s ę * * ,  
śfcdczych okręgowego sądu karnego prowadzi obeclli!, 
deciiodzenia w sprawią usiłowanej kradzieży wiOS0®/ 
cuKrr na głównym dworca. TY sprawę wmieszaniu,' 
jest kilku furkcyona.yuszów, którzy 7.a pomocą * 
komotywy przetransportowali niołegolny wagon cuk/Y 
z głównego dworca na PocRairmz;. Podział łupu Di^ 
nastąpić r.a torze handlowym obok f a tryk i Bacz®'"'' 
skiegOj lecz dzięki uczciwości jednego ze służby ^  
lejowej, sprawa wyszła na jaw. Pod o one rzeczy d*1* 
ły się przez czas dłuższy. KilKaLrotnia traimporto^t, 
no w-agony i środkami spożywczymi lia dworzec P(t< 
zamcze, skąd po okradzeniu wozów odstawiano z P® 
wroteia na dworzec główny. Trudno uwierzyć, n-1- 
podobne rzeczy dzidy się bez wiedzy władz kcntrui 
nych.

GWAŁTY C7ESKIE. Z F ry ^ ta tu  donoszą: W t*'? 
dzielę przyszło do restaunicyi Barbara kilmumstu 
nierzy i żandarmów czeskich i rozpoczęli aWSntu^' 
Gdy restam atorka zwróciła im uwagę, by zacho"')'. 
Wali sie spokojnie, rozpociąli jeszcze większe krzj'^ 
i wrzaski U śiód  gości ristauraoyjnycb odezwał s® 
górnik niejaki la o Klimek, aby właścicielka rastaur- 
cyi udała się do komendy w orkow ej i zażądała "T 
rzucenia żołnierzy. Na to przyskoczył jeden z żołńrtj 
rzy uzeddeh, uderzył Klimka w twarz i przew rót 
na ziemię, w te i chwili inni żolnierm czescy rzuc ;( 
się nn leżącego Klimka i tak go skopali, że 
r.s miejscu. Klimek, który dopiero w styczniu wrócu 
z niewoli ic ty jskiej, osieroć,ł sześcioro dfiecL

ś w i a t a .
KOMUNIKACYA ISKROW A NIEM IEC Z 'A 

GRANICĄ. Z Berlina donoszą urzędowo, że K  l \  
można, przesyłać z Niem iec do  Stanów Z jedn ic"1' 
nych  drogą iskrow ą nag le  i wnz-ne telegram y. 
g ą  inkrową będzie można! rówtiboż przesyłać telfl* 
g ram y z Niemioc do Szw ajcaryi i Sot ecyi.

OD7MAC/ENIE FOCHA. Wedte doniesiciiia „F.cP‘ 
de Paiis“ marszałek Foch zostanie przyjęty w poc* 
członków Akademii Un ic-jętnosii.

FILM I B. CES. WILHELMEM TAKA7 ANY. Z Trt 1 
duła donenzą- Głównodowodzący generał zakazał .*•„ 
Stawienia filmu p. n, „Wilhelm a II Gitick und Ea* 
z obawy przed dcmonstracyami poiitycznemi. «

T Al ARSKIE OPOWIEŚCI O ANARCHIŚCIE G .  
TOCK1M. Tełef. nam z Wiednia: „Wleń. M it ta g « | 
przynosi sensacyjną, a  nieprawdopodobną wiadom . •
-o lir Maks. Pi o> ki, rzekomo niebe7,pieczny anar* 
sta i prawdopodobny (?) sprawca zamachu na nasW j 
ćę tronu au-tryackiego Franciszka Pjrdynałi ;a, zo® ^  
w Montreal aresztowany pod zarz1 tem szeTzcma i • 
pagandy rewolucyi światowej, t l  nr. Potockiego 
leźć mi-.no wiele dokumentów kompromitujących* 
dzież adresy wybitnych Tew ilue-y listów. ,-*<

POGROMY ŻYDÓW NA UKRAINIE. „Kur. W | Ł  
przytacza w tłómaczoniu list żydowski. M. ^ * ^ i0\vQ‘ 
wolfa z Kijowa do przebywającego ąni_ r» c -c)i 
przedstawiciela jednego z państw koaiioyi. vv 
tym czytamy: .. „a—rS

Całe" żydostwo na Ukrainie przeżywa < ‘becruco
j ___ 1 „Dal: * nonTio TtirtnaWlSCjdnAai.l.-n nŁająl nad wyraz ciężki i posępny. Dawna menawuc

TiCirniO Łi *»*•   ® 7Ś
ne jest na zagładę a  niema do kogfL się z wroCiC 
skargą. W  nieszczęściu naszem jesteMy_ odosobnień 
a-ii r.-\T\n rtift wio o tem. co sie tu  dzieje i miiczy • /

/jodrtzriyrłł, że nic me skradziono, a tam a^yót.óttTrno.; y j l j -a.., „ t  „
ustannym przelewie krwi. Źj'dOoiw“ uk „-n itic   ̂ ^przy- ciel ywaniu się do kufrów. Na jednej ze stacyj 

zawiacloiricno o tem żandarmeryę n a  dworcu, a  ta  
sprawdziła, -;e ów wachmistrz nazywa się Kazimierz 
l.cziński i jest oddaama posz .kiwanym wspólnikiem 
złodziei kolejowych. Aresztowano go natychmiast i 
cdsts wrono do I.wowa-

HAPAD BANDYTÓW NA DvVÓR. Jak  donoszą 
dzienniki Zrgłęhia, w nocy z piątku na sobotę około 
25 uzbr. w karabiny i reweJs ,ry  bandytów nanadło na 
majątek ziemski Osiek, gm Ko"ziegłówek, należący do 
p. Stefana Muszabr-. Bandyci zrabowrii 1000 marek 
w gotówce oraz całe garderobę i bieliznę, ocenioną 
na ‘”imę okuło 150.000 marek. IJo dokonaniu najazdu 
bandyci zbiegli w niewiadomym kierunku.

FALS2YWE SKARGI RUSINÓW. „Ukraińskij Pra- 
jpor*1, wychodzący w W ledniu w artykule pod tyt.: „Jak 
obcsrłi się Lachy z inżynierem Maliszewskim1* donosi: 

W czeiwcu aresztowali Fołacy w Tarnopolu inży­
niera Maliszewskiego i wieźli go przez Lwów do obo­
zu w Pąbiu. P cdrouze tak  ge zbili eskortujący żoł­
nierze pilscy, że ciało jego wyglądało jak  jedna ma- 
s: oina. Na dwoieu lwowskim napadli na inżyniera 
Malłrzcwskifgo, miejscowi kolejarzo polscy i na spół­
kę z eskerlą tak  go dalej bili że połamali mu ręc-e i 
powybijali wszystkie zęby pizeónie. W stanie nieprzy­
tomnym powieziono go dalej, mimo próśb rodziny, 
która pKsłła o oddanie go do któ,eg< b z e  szpitali 
lwowskieh. Czy irżynicr Maliszewski dojechał żywy 
clo Dąbia względnie no któregoś innego obozu, nie 
ruriiid było sprr.wdzić**.

Na to odpowiada „Gaz. Wieczorna1*:
Aby uspokoić „Ukraińskij Prapor1*, zawiadamiamy 

go, ż« p. Maliszewski doje-. ał szczęśliwie do cbozu 
d ił iuternowanych w Ólrzalkowie, Tam umieszczono 
go w wygednej wUH^fGrażyna** i pozostawiono zupeł­
nie na wolności. Koresponduje on z 'oAz/ną, ma obić 
ręce zdrowe, a że w ostatnim czasie zaniemógł na 
oczy. na własne żądanie przeniesiono go do szpitaia. 
Jeżeli prawdą jest, że bito go po drodze, to piętnujemy 
ten getrępek z oburzeniem, bo znęcanie sic nad bez- 
zbrorr.ym uważamy z;, hańbę. Nie możemy jednak 
pominąć milczeniem faktu, że na p. Maliszewskim 
ciąży ciężki i haniebny z«rzut, iż swoimi donosami 
ejo v odewuł aresztowanie i m orceistwa najlepszych 
synów Polski torfurowanych w Złoczowie,

PRZEGLĄD MH.ICYl GÓRNOŚLĄSKIEJ. Dni:; 6 
hra. odbył gen. Haller przegląd oddziałów milicyi gór­
nośląskiej ,7 Oświęcimiu, SzczaKOwej i Jaworznie. - -  
Uroczystość rozpoczęła msza polewa w Oświęcimiu, 
w której wzięli udział: miejscowo załoga, fcr-jusaryat 
Górnego Śląska, dclegacy; uchodźców, przedstawicie­
le miasta i powiatu oraz tłumy pubłiczn iścL ł ’o m -zy  
gen. Haller jrrz mówił do Górnoślązaków, wyrażając

stan podobny petrw a jeszcze z miesiąc, b ę d z ie ^  
zmiecem z ,,o wierzchni ziemi. Jako  jedna z TBc 
tych nieszczęśników, błagam pana, aby mi dar m ^  
hość ucieczki stąd. Pojadę do m»ich szcjęśhwycł. ws?« 
braci w Polsce, Anglii i Ameryce i o jiow tta j™ , , 
giniemy tu, iak muchy, ca.emi se.kanu ł _ Ŵ wt 
wołając do ludzi i do Boga, ooudzę L arrj ę, 
c o s  być może wystąpi ona w obron s haszej P  
tem wszystkim straszny u znęcaniom, któro tu  l . 
żj wamv. Niech mi pan da możność p. jochanu nu 
by do Polski, jeśli iw jo tt możliwe11. #

S iA T T S T Y K A  LUDNO AGI KIJOW A. N a pod* 
wie pisu ludności, jaki odbył się w m aju br.. lu d a ^  
k ijo w ą !a  w ynosi ;>4u.808 głów . Z tego  jest: Laram  
12tto64, E osyan  232.148. Żydów 114.o2u, P ulafe  
36rS^^, M ałorusów 8.259, innych 20.3o5.

Z PR A SY  URZĘDOW EJ. Z dniem  1 peździęrn .te  
referat, prasowy pizy warszawskiej Ekspozyturze w 
rządu cyw ilnego ziem  w schodnich objął p Ksai'®'. 
G l i n k a .    i

„GAZETA MUZYCZNA**, w ychodząca w e L w o"*  
ć o d  rcdakcyą Stan isław a N iew iad 1 m skiego rw .poc-b  
ła drugi rok w w uaw nic.w t. O sY tni zeszy t ] rzyn _  
bardzo urozmaic.an;ą treść: a i ty kał naczelnego i 1 
k tera o oporze w a isia w tk io j naju l-zs-ym  sezon 
k< n c itow ym  w e L w ow ie, projekt m uzycznego n1 
zeum przeż L. B in fu rJ fc  artykuł julm ouszow y o Gff«fl 
brchu przez dr J . R ek sa , nauco w iadoraos-i z ki»)
1 zagranicy.

REFEI "U VI 
TEATRU MIEJSKIfcGO M. JUr« SŁOWACKIEGO

1’oniedziakk- 18 bm.: „A systent1* G. Zapolskiej.. > 
W torek, 14 bm.: „P olityka1 YYł. P erzyńtk iego. , 
Środa, 13 bm.; G. Z apcisl. ej.

OPERETKA W ^NOWOŚCIACH ikJ/ziś w poniodziaiek po raa ‘24: „T o u, g d » 
s k o w r o n e k  ś p i e w a 1*, oporetrea Kr. Leba^
w 3 aktach. . ; ^  J

Jutro i we środę: „ Ni o b  e ' \  cpereti.? Oec^' 
Straussa w 3 aktach. 10691;

JV10. AU TYltUł* |VVim-J
bramco przez krakowską drutyiżę zdobytej, Lwowia 
ey nadrabiają bardzo tempem i iwaje się i i pięknie 
przeprowadzonym atakiem zdobyć także jedną bram­
kę. Lóżniej cisną ieh wprawdzie Krakowianie, gra to­
czy się przeważnie przed lwowską bramką, lecz brr di 
karz 1,wowian, bardzo dobry, chwyta  ̂ ostatecznie 
wszelkie strzały, tak, że do pauzy Lwowianie wycho­
dzą obronną ręką. D opicr1 po pauzie ulęgają fizycz­
nemu zmęczeniu i pTzewadze techniczru prz.eciwników 
i krakowska drużyna k tóra zdobywa jeszcze dwie

ześć .lia podjętych przez nich ofiarnych trudów, pod 
kreślając znaczenie ich krw aw ego plebiscyU’ jako  
św iadectw a w obec całego św iata  polskości Górnego 
Nląska, To r w  ii ośw ięcim skiej załogi udał się  gen. 
do m iejscow ego obozu, aby się  zapoznać bliżej z ży­
ciem  i  p rtrzebami G órnoślązaków. W  przedkładanych  
z ufnością prośbach, dom in.ijącem  było iy ta en io . że je­
żeli m ają w racać do Kobie, to  aby m ogli w racać jsuro 
P olacy  Jo polsk iego Śląska. Ten utm nastrój daw ał s.ę  
w yczuw ać w śród oddziałów  w Szczakow ej i Jawor*  
nie.

R ew ia w ejsk ow a w  Jaworznie przem ieniła sie  sam o­
rzutnie w gorącą m aiiifestaeyę m ieszkańców  i Śląza­
ków  na cześc. g ‘ n Habera. \ . i  ogó ł grzegiąd Ania te ­
go b \ ł  przeglądom  niekłam anych sym p aty  ( ió iu eg o  
S ią k a  dla P olski, naszych praw  i sił tam że. iVieJkie 
7,a ługi jako orgsbrtzater obozów  pow stańczych poło- 
7l i  pułk. /y m ir -k i.

R O Z ST R Z E L A N E  RED. „PP.TK. R U SI“. „tepered*1 
donosi, że dnia 26 Rierjuua br. przed zajęciem  K i­
jow a przez wojska ukraińskie, rozstrzelał bolszew ick i 
sąd oorażny (czerez wy czajki) dziennikarza Labeńskie- 
go , byłego" odaktora,’ w ychodzącej we L w ow ie „PK 
Karpackiej Rusi** Sem en Łabeński b y ł naczelnym  re 
daktorem  „Prikarpaekiej E u si“, a przed w ybc-iiom  
w ojn y św iatow ej uciek ł ze L w ow a, obaw iając się  prze 
śladc cań rządu ftualrymckiogo. Pod jego  toJakcyą  
„Prikarpacka R uś“ w ystęp ow ała  zupełnie jiirtnie z* 
zjednoczeniem  Rusi gali' y jsk iej z R osyą, uw ażając  
się  jej cząstką, woboc P olakow  jednaką eajoiow ał*  
zaw sze popraw .ie stanow isko i  naw o ły w a ła  clo reform  
w  K ium siw ie. „

POGRZEB BOHATERÓW  FRANCUSKICH. P r z e d - -  
wczoraj- odliył się. w e  Lwrnwia nogrz.cb francusk iego z  -® i

fenomenalHy drsir.at bsfeStjny
>7
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